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s ię b ę d ą  n am  s z c z y t n e  h as ła  wolno­
śc iowe i rel ig i jne .

Mie jsce  m ło d z i e ż y  je s t  w o r g a n i ­
zacji  Barodo wo-ka tol ickiej ,  t a m ,  gdz ie  
h a n u j e  się o d p o rn o ść  na  w s z e la k ie  
zło.

Młodzieży  du  a p e lu ,  po d  s z t a n d a r  
k a t o l i c k o - n a r o d o w y  Oboz u  W ie lk ie j  
Polski.

Jan Gałązka.

Pieśń wiosny.
Pochwyciłabym w  objęcia  
W szystkie gwiazdki migocące,
1 te b z y  w  majowe św ity  

Rosą drżące.
Zaiiuizydabym się cała 
W  blaskach zorzy, co lśni wkoło, 
O rzeźwiłabym  łzą—rosą 

Sw oje  czoło.
Zcałow ałabym  uśmiechy 
l tęczow ą krasę wiosny.
O dy napełnia św iat słowika  

Śpiew  radosny.
Jakżeż umrzeć b y  się chciało 
Czarem piękna zasyconą..  
Znijjdź-że, zm jdź-że  baśni moja 

Snów  — korono.
b ehe ja  Niedzielska.
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0 naioilawe wyttiowanie iło d z ie iy
N a j w i ę k s z ą  n a s z ą  t r e s k ą  — jeżel i  

szc ze rze  m y ś l i m y  o p rz y s z ło ś c i  P o l ­
s k i — powinno b y ć  w y c h o w a n i e  m ł o ­
dz ieży ;  b o  dz iś  oni mali ,  bezsi lni ,  
ju t r o  po nas z a j m ą  w s z y s t k i e  war-  
s t a t y  życ ia,  w e z m ą  w s w e  ręce  s t e r  
r z ą d u  i z a j m ą  m ie js c a  w sejmie.

Za m ł o d u  więc  n a u c z m y  ich m y ­
ś leć  o d o b r o b y c ie ,  po tę dze  i z n a ­
czeni u  P a ń s t w a ,  bo późnie j  t ak i ,  bez 
n a i o d o w e j  ideulogji ,  nie będz i e  wie­
dz i a ł  do czegu  m a  d ą ż y ć ,  czego mo że

żą d a ć ;  k łó c i ć  się b ę d z ie  i warchol ić ,  
t a k  j a k  wie lu  to czyni  „ p r z e d s t a ­
wicieli  n a r o d u “ z nasze j  l ewicy  se j ­
mo w e j ,  uz na ją ce j  j e d y n i e  do br o  w ł a ­
sne,  d o b r o  j ednos tk i  — n a j w y ż s z e j  
k la s y ,  a nie ca ł ego  na rodu .

O czm y  ich  kochać  Oj czyz nę  i u w a ­
żać  J ą  za n a jw ię k s z y  idea ł ,  o raz  
u m i e ć  d l a  niej  po św ię c a ć  wszystko . . .

A.by w y r o b i ć  w sob ie  w s z y s t k i e  
cnoty o b y w a te l s k ie ,  niech m ło dz i  
c z y t a j ą  i p o z n a w a j ą  h i s to r j ę  d a w n ą  
i z dz i s i e j szych  dni ,  n iech uczą  się 
czcić  i wie lb ić  ty c h ,  co szczerze ,  
p lanowo p r a g n ę l i  uczyn ić  P o l s k ę  
wie lk ą  i p o tę ż n ą  —  a z a r a z e m  o d ­
ró ż n ia ć  p r a w d ę  od u k r y t e g o  k i a m -  
s t w a  i blagi . . .

Nie d a j m y  m ł o d y m  z a j m o w a ć  się 
a b s t r a k c y j n e m i ,  f a ł s zy  w em i  t e o r j a m i  
i n t e r n a c j o n a l i z m u ,  gd y ż  one,  j a k  w y ­
m y s ł  ż y d o w s k i  ( .Marx i L a s s a l e — ż y ­
dzi n ie m ie ccy) ,  m o g ą  nas d o p r o w a ­
dz i ć  du  z g u b y ,  do w y r z e c z e n i a  się 
z czasb in  tego,  co dob re  i pięitne,  
co życ ie  ludzki e  i d e a l i z u je  i różni 
od z w y k ł y c h  zw ie rz ą t .  O te c z m y  opie ­
k ą  i c h r o ń m y  młode  d u s z e  p r z e d  
z łe m ,  p r z e d  w p ł y w a m i  obcemi,

W p a j a j m y  z a s a d y  rel igj i  k a t o l i c ­
kiej  w ich s e r ca  i w y c h o w u j m y  icjnj 
n a  z d r o w y c h  z a s a d a c h  e ty k i  k a t o ­
lickiej,  bo w ten  t y l k o  s p o s ó b  m o ­
ż e m y  w y c h o w a ć  d o b r y c h  o b y w a t e p  
Ojczyzny .

W s z y s t k i e  p a ń s t w a ,  k tó re  pragns  
z a c h j w a ć  d a n y  us t ró j  w s w y m  k ra ju ,  
w y c h o w u j ą  m ło d z ie ż  w swoim d u c h u .  
W y c h o w a n i e  j e s t  różne i nie zaw sze  
dobre .  I n n e m  np.  iest  w Rosji  So­
wieckie j ,  a i n n e m  z nów  we 'Włoszech,  
choc iaż  ob a  te  p a ń s t w a  d ą ż ą  d o z a -  
en o w a n ia  sw e g o  u s t r o j u  p o l i ty c z n e g o  
W Rosji Sow.  m ło dz ie ż  o r g a n iz u je  
się i s k u p i a  w u r z ę d o w y m  z w i ą z k i  
t. zw.  „ K o n s o m n o le "  k t ó r y  tepi  i n i ­
szczy  w sz e lk i e  o b j a w y  u c z u ć  reli 
g i j n y ch  i n a r u d o w y c h  —  a z a s z c z e ­
p ia ją  w m ło d e  s e r c e  m a t e r j a h s t y e z c y  
p o g l ą d  n a  ś w ia t ,  a n o w ą  e t y k ę  mo­
ralności , w y s u w a j ą  j a k o  p i e r w s z y


